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POLSKA A LITWA. 


Lietuvos Aidas 6.VIII w art. wst, p. n. „Co mo- 
że przynieść federacja z Polską?* podkreśla, że i pra- 
sa polska potwierdziła pogłoski o zamiarze proklamo- 
wania Polski republiką federalistyczną. „Miałoby to 
oznaczać — pisze dziennik — że Piłsudski postanowił 
na zjeździe legjonistów w Wilnie ogłosić nową Kon- 
stytucję, przekształcającą Polskę na federalistyczną 
republikę. Szczegóły o tem, jakie części Polski, w ja- 
kich granicach i jakiemi węzłami mają być złączone 
federacją z Polska, nie są jeszcze znane. Jasne jest 
jednak, że do nowej federacji ma być wciągnięta i 
okupowana część Litwy, łącznie z Wilnem. A więc 
federacja ta bezpośrednio dotyczyć będzie i Litwy. 
I jeszcze więcej. Z okoliczności, w jakich ma być pro- 
klamowana federacja, należy wyciągnąć wniosek, że 
obecne ogłoszenie federacji przez Piłsudskiego będzie 
niejako odpowiedzią na cały dotychczasowy spór Pol- 
ski z Litwą“. 

Następnie dziennik rozważa przyczyny, które — 
wedlug niego — skierowuja marsz. Pilsudskiego na 
powyższą drogę, a w szczególności wymienia: trudną, 
nieomal bez wyjścia — sytuację Polski, której pozo- 
staje już tylko powrót do dawnej polityki Marszałka— 
wielkiej federalistycznej Polski. Zdaniem dziennika — 
nowy ten krok Piłsudskiego jest już spóźniony, a to 
dlatego, że jest rzeczą wątpliwą by federacja zadowo- 
liła dzisiaj Ukraińców i Białorusinów, których sym- 
patje Polacy w ciagu stosowanego przez nich dziesie- 
cioletniego ucisku przechylili na stronę Rosji Sowiec- 
kiej. Co się tyczy Litwy niepodległej, to proklamowa- 
nie w Wilnie federacji, oznaczaćby miało niejako Zza- 
proszenie Kowna do przyłączenia się do Polski. Przez 
ogłoszenie więc federacji Polacy tem samem chca zli- 
kwidować konflikt polsko-litewski. ; 

Wkońcu dziennik cytuje ustęp 2 wywiadu Wol- 
demarasa udzielonego koresp. „Berliner Tageblatt , 
którym minister litewski, w związku z możliwością 


proklamowania federacji oświadczył, że Litwa chętnie 
przychyli się do każdego rozwiązania sporu polsko-li- 
tewskiego, któreby nie było skierowane przeciwko nie- 
podległości państwa litewskiego. 

Lietuvos Aidas 7.VIII.. w art. wst., będącym 
niejako dalszym ciagiem przytoczonego wyżej arty- 
kułu, przypomina czasy unji Litwy z Polską, podkre- 
ślając różnicę ówczesnych ustrojów tych państw. Li- 
twa — zdaniem dziennika — była wówczas i jest o- 
becnie państwem centralistycznem, podczas gdy Pol- 
ska była i jest państwem rządzonem na podstawach 
decentralizacji. , Cale szczęście dla Polaków — pisze 
dziennik — że znalazł się w Polsce Piłsudski — czło- 
wiek nie należący do żadnego z trzech dzielnicowych 
obozów obecnego państwa polskiego a wobec tego — 
uznany za ogólną zgodą naczelnikiem państwa i Mar- 
szałkiem Polski“. Idea federalizmu — wg. dziennika 
— w Polsce nie jest nowa. Uzasadnienie swe ma ona 
nie tylko w dawnej historji polskiej, lecz i w obecnej 
sytuacji, zrodziła się ona bowiem z podziału Polski 
na trzy zabory. Pozatem Polska powraca — zdaniem 
dziennika — do myśli państwa federalistycznego i z 
tego względu, że Polacy w ciągu dziesięciolecia swej 
niepodległości państwowej przekonali się, iż „zagar- 
nięcie cudzych ziem jeszcze nie oznacza faktycznego 
ich posiadania“. „Nie zwracając na olbrzymie wysil- 
ki Polski — pisze dziennik — nie powiodło się jej nie 
tylko osłabienie ujarzmionych narodów, lecz również 
nie uzyskała ona sankcji wielkich mocarstw dla swo- 
ich poczynań w tym kierunku. Zagadnienie okupowa- 
nej Litwy, Białorusi i Ukrainy przez cały czas uwa- 
żane są za kwestje otwarte. Problemy te zaciemniały 
horyzont Europy wschodniej. Polacy więc znaleźli 
się w przykrej sytuacji. I oto, jeśli wierzyć pogło- 
skom, Piłsudski znalazł wyjście z tej sytuacji, a to 
przez proklamowanie Polski jako państwa federacyj- 
nego, złożonego z Polski etnograficznej („prawdzi- 
wej“), Litwy (z Prusami Wschodniemi) i Białorusi 
z Ukrainą“. „Projektowana przez Polaków federacja 
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: — kończy dziennik — nie oznacza chęci Polski do po- 


godzenia się z pokrzywdzonemi narodami, lecz tylko 
usiłowanie zalegalizowania nieprawnych i zaborczych 
posunięć“. 

Lietuvos Aidas 8.VII. w art. wst. nawiązuje do 
nieprzychylnej „do niedawna jeszcze“ — (jak pisze 
dziennik), opinji zagranicy, która zrzucała dotych- 
czas całą odpowiedzialność za niepowodzenie rokowań 
polsko-litewskich na rząd litewski, — stwierdza z za- 
dowolenićm, że opinja ta — powoli trzeźwieje i za- 
miast potępiania Litwy, obburza się teraz na Polskę. 
Jako dowód tego dziennik przytacza démarche Nie- 
miec u posła polskiego w Berlinie oraz podaje kilka 
głosów prasy zagranicznej (nieprzychylnych Polsce), 
zacytowanych — jak sam „Liet. Aidas* przyznaje — 
ze źródeł sowieckich. W końcu dziennik podkreśla 
wielkie znaczenie roli, jaką mogłaby odegrać strona 
trzecia w zlikwidowaniu sporu polsko-litewskiego, gdy- 
by zamiast wywierania nacisku na Litwę, zechciała 
ona znaleźć sposób uregulowania stosunków polsko- 
litewskich, nie obrażający praw narodu litewskiego. 

Rytas 7.VIII. w art. wst. podkreśla, że nie na- 
leży oceniać démarche Niemiec u posła polskiego w 
Berlinie, jako zwrotu w polityce niemieckiej na ko- 
rzyść Litwy. Tak samo również nie należy brać za 
dobrą monetę prasy sowieckiej, stającej w obronie 
zagrożonych interesów Litwy. Zarówno Moskwa, jak 
Berlin — pisze dziennik — krocza ściśle ta sama dro- 
ga w sprawie Wileńskiej, na jaką weszły dn. 10.XII. 
1927 r. Wówczas władcy Sowietów wspólnie z Niemca- 
mi wypowiedzieli swoje ostateczne słowo — pogódź- 
cie się z Polską — i w te nsposób przesadzili los de- 
eydujacego znaczenia rezolucji. Bolszewicki atak na 
prasę niemiecką z powodu dyplomatycznego kroku 
Niemiec w Kownie należy uważać za zwykły sposób 
Sowietów „łowienia ryb w mętnej wodzie“. Jest rze- 
czą jasną, że Moskwa dzisiaj wojować nie może, jest 
ona tak słaba, że nawet bez uczynienia z czyjejkol- 
wiek strony propozycji sam ZSRR. ustami Cziczerina 
wyraża chęć („równoznaczna skomleniu* — dodaje 
dziennik), wzięcia udziatu w podpisaniu paktu Kellog- 
g'a. Sowiety boją się wszelkiej wojny, która dla nich 
byłaby śmiercią, dlatego tez chca się okazać stron- 
nikami pokoju. Sowiety zagrożone głodem i ostrym 
kryzysem ledwie dyszą. Jest więc rzeczą zrozumiałą, 
jaka będzie ich odpowiedź w Genewie w sprawie wi- 
leńskiej. Dziennik kończy: „Mając na uwadze fakty- 
czną sytuację polityczną w Europie oraz wziawszy 
pod uwagę stanowisko zajęte przez Sowiety i Niemcy 
w r. 1927 w Genewie, nie trzeba — jak to czynią pis- 
ma rządowe — zbyt wielkie znaczenie przypisywać 
bijącej na efekt, lecz taniej, „przyjacielskiej obronie 

itwy przez naszych sasiadów przed niebezpieczeń- 
stwem polskiem“. 

Lietuvos Zinios 6.V.III. w art. wst. p. n. „Co 
nowego w polityce?“ podkreśla, że obywatele litewscy, 
po zawodzie doznanym z powodu polityki wewnętrz- 
nej, powoli przestali interesować się polityką zagra- 
niczną. Nawet politycy litewscy na zapytanie, czy bę- 
dzie wojna z Polską, zazwyczaj dają wymijającą od- 
powiedź. I faktycznie, dzisiaj — pisze dziennik — 
nikt chyba nie wie, jaki jest w rzeczywistości stan 
naszych stosunków z Polską. „Obywatele litewscy ży- 
ją pogłoskami o zjeździe legjonistów w Wilnie, na któ- 
rym Piłsudski ma zamiar stworzyć nowy rząd litew- 
ski, opierając się, jakoby, na nowej konstytucji litew- 


skiej, która Wilno uważa za stolicę Litwy“... W końcu 


dziennik podkreśla, że obywatele litewscy przestali 
wogóle interesować się sporem polsko-litewskim. Na- 
wet „Związek oswobodzenia Wilna“ ucichł. Czy nale- 
ży to przypisać demarchć'om mocarstw obcych, czy 
też ogólnej apatji? — zapytuje dziennik. 

Vossische Ztg. z 10.VII w art. wst. p. t. „Po 
czyjej stronie są Niemcy ?* omawia stanowisko Nie- 
miec w konflikcie polsko-litewskim. Z obu stron pol- 
skiej jak i litewskiej napadńięto Niemcy za ich dé- 
marche w Kownie i Warszawie. 

Jeśli chodzi o Litwę, to Niemey nie chcą umac- 
niać p. Woldemarasa w jego uporze, gdyż uważają je- 
go niesamowite mowy i niektóre niezruzumiałe czy- 
ny za niebezpieczne dla pokoju Europy. Z drugiej jed- 
nak strony Niemcy nie są tak pohopne do potępienia 
zgóry rzeczowego stanowiska Litwy. „Fakt, że Pol- 
ska gwałtem anektowała część litewskiego terytorjum 
i że Litwa nie uznała nigdy decyzji Rady Ambasado- 
rów, jest niezaprzeczalny. Teraz nie czas po temu by 
roztrzasaé kwestje terytorjalne i Niemcy, którym za- 
leży na poprawie stosunków na wschodzie, musiały 
wyłączyć dziedzinę terytorjalna, co też uczyniły“. 
Obecnie można tylko starać się o załatwienie punktów 
ubocznych. 

Dziwnem jest, że nie uwzględniono całego szere- 
gu propozycyj litewskich w dziedzinie komunikacji. 
Propozycje Woldemarasa w tym względzie delegacja 
polska oceniała, jako możliwe do przyjęcia, ale rząd 
warszawski sprzeciwił się temu. „Nie leży w interesie 
pokojowego załatwienia konfliktu — i poglad ten po- 
twierdzaja nam kompetentne instancje w Berlinie — 
że całą winę za zerwanie rokowań spycha się na Lit- 
we“. Litwa uważa, że jest w swem prawie i obawia 
się o swą niezawisłość, Polska zaś, ma lepszą sytua- 
cję, jako beatus possidens. Na konferencji w Gene- 
wie Niemcy nie zmienią swego stanowiska, i popierać 
będą gwarancje, które przeszkodziłyby zarówno przed- 
wczesnym decyzjom pod względem terytorjalnym, jak 
również i niebezpiecznym eksperymentom dyktator- 
skich władców. 

Neue Züricher Ztg. z 7.VIII. zamieszcza kores- 
pondencję z Kowna, w której autor nawiązujac do 
tego, że opinja całego świata jest przeciwko „małej* 
Litwie, podkreśla, że sprawa nie jest jednak tak pro- 
sta, ponieważ myśl o Wilnie, jako o stolicy Litwy jest 
tak wrośnięta w świadomość litewską i tak powszech- 
na, że byłoby fatalną pomyłką mniemać, że żądanie 
litewskie jest jakąś sztucznie wyolbrzymioną za- 
chcianką. W d. c. autor ilustruje przejawy tej „Świa- 
domej opinji litewskiej“. 

Z pewnością nacisk Europy i Ligi Narodów po- 
trafiłby Litwę zmusić do zawarcia „pokoju“ z Polska 
z pozostawieniem tej ostatniej Wilna. Ale takie za- 
łatwienie konfliktu miałoby tylko znaczenie chwilowe. 
Nastrój w Litwie pozostałby niezmieniony i doprowa- 
dziłby do zacieśnienia istniejących stosunków zi or- 
ganizacjami białoruskiemi i ukraińskiemi, a planowa 
akcja, kierowana z Kowna i Mińska przeciwko Wilnu, 
z Charkowa, godząca w Lwów, stałaby sie tylko inten- 
sywniejsza. Chodzi tu o rzecz tak wielkiej wagi, jak 
podminowanie państwa polskiego przez mniejszości 
narodowe, co byłoby wprost niebezpieczne dla pokoju 
Europy. Autor nie wypowiadając się co do tego, ja- 
kie ma być stanowisko Polski, powtarza tylko projekt 
kompromisu „„Times'a*, który, — zdaniem autora 
wnioskującego na zasadzie. zainteresowania się tym 
kompromisem w Kownie zdołałby może „pogodzić pol- 
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Ski préstige z litewskiem poczuciem narodowem'. We- 
dlugtego projektu Polska odstapilaby Litwie zamiesz- 
kala przez Litwinów część Wileńszczyzny, miasto Wil- 
no zaś, w którem jest tylko znikomy procent Litwi- 
nów, pozostałoby przy Polsce. Polska pozbyłaby się 
przez to niezmiernie uciążliwej mniejszości a na dro- 
dze do stabilizacji pokoju zrobionoby krok naprzód. 


Il Giornale d'Italia 8.VIII drukuje wywiad z p. 
Przeździeckim o sprawach polsko-litewskich, w związ- 
ku ze zjazdem legionistów 12 sierpnia. Nawiązując 
do art. w „Berliner Tageblatt“, poseł polski powie- 
dział: jest rzeczą naturalna, że Marszałek Piłsudski 
wypowie mowę w Wilnie z okazji zjazdu. Co rok od- 
bywa się ten zjazd w innem mieście Polski. Obecność 
niektórych ministrów objaśnia się tem, że należeli oni 
do legjonów Piłsudskiego. Nie stanowi to żadnej po- 
gróżki. Co do Litwy, Polska proponowała, aby ukła- 
dy zamiast w Królewcu odbyły się w Genewie. Litwi- 
ni bezskutecznie wznawiaja kwestję Wilna. Kwestja 
ta nie może podlegać dyskusji, tak jak nie moga pod- 
legać dyskusji decyzje wielkich ۰ 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Foreign Affairs (sierpień) w art. pióra Zuker- 
mana p. t. „A Nation on Trial“ omawiając stosunek 
Polski do Białorusi z powodu procesu Hromady. Au- 
tor zarzuca Polsce purześladowanie Białorusinów 


przez łamanie klauzuli o mniejszościach oraz niedo- 
trzymywanie warnków Traktatu Ryskiego, który 
Polska uważa za „świstek papieru“. 

Autor podaje historję „Hromady“ i jej dzialal- 
ności w Polsce. Jest on zdania, że proces przeciwko 56 
Bialorusinom był procesem przeciwko inteligenej: pia- 
łoruskiej i przeciwko narodowi białoruskiemu. 

Foreign Affairs (sierpień) w wystąpieniu Mar- 
szałka Piłsudskiego przeciwko Sejmowi, dopatrują 
się przygotowania wojny przeciwko Rosji. Marsz. Pił- 
sudski chce uwolnić się zupełnie od kontroli Sejmu, 
by mieć zupełnie wolne ręce na wypadek „gdyby 
przedsięwziął druga awanturę przeciwko Rosji“. 
Wojna tak w Rosji jak i w Polsce nie jest uważana ja- 
ko rzecz b. odległa, lecz mówi się o niej jako o rzeczy 
mającej wkrótce nastąpić. Polska jest przekonania, 
że Rosja przygotowuje się do ataku na nią, z drugiej 
zaś strony Rosja szykuje sie do odparcia ataku Pol- 
ski. 

Moment do zaatakowania Rosji zdaje się być 
odpowiedni — Sowiety przez swą agitację na Ukra- 
inie prowokują Polskę, Rosja przechodzi ciężki kry- 
zys ekonomiczny, partja komunistyczna cierpi na tar- 
cia wewnętrzne, stosunki pomiędzy rządem sowieckim 
'a chłopami są naprężone. : 

Autor powołuje się na artykuł Prawdy sowiec- 
kiej, która w wystąpieniu Marsz. Piłsudskiego dopa- 
trywała się groźby wojny. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE. 


PAKT KELLOGG'A I POROZUMIENIE FRANCU- 
SKO-ANGIELSKIE. 


The Times 8.VIII. Koresp. z New Yorku pi- 
sze, Departament Stanu czuje się wysoce zakłopota- 
ny propozycją Sowietów i Hiszpanji co do podpisa- 
nia Paktu Kellogga. Koła rządowe stoją na stanowi- 
sku, iż lista pierwotnych sygnatarjuszy Paktu nie po- 
winna być powiększona. Jeżeli więc Sowiety i Hi- 
szpanją pragną podpisać Pakt, to mogą uczynić to 
jako sygnatarjusze dodatkowi. 

Waszyngtońskie koła rządowe zaprzeczają te- 
mu, by Niemcy czyniły przedstawienia rządowi Sta- 
nów Zjedn. co do włączenia ZSRR do grupy pierwot- 
nych sygnatarjuszy Paktu, lecz mimo to istnieją pe- 
wne dane, pozwalające wnioskować, że niemieckie 
° M. S. Z. sondowało opinje ambasadora Stanów Zjedn. 
wBerlinie co do powiększenia liczby pierwotnych sy- 
gnatarjuszy, dajac do zrozumienia, Ze Francja popie- 
ra Hiszpanję. Krążą pogłoski z jednej strony, że So- 
wiety i Hiszpanja podpiszą Pakt dodatkowo, 7 dru- 
giej zaś strony, że cała ceremonja podpisania zostanie 
powierzona Francji, która będzie mogła zaprosić 
państwa według swego uznania. 


The Daily Telegraph 8.VIII. w art. wst., oma- 
wiajac usuniecie sig Chamberlaina od kierownictwa 
polityki brytyjskiej z powodu choroby, pisze, 12 nie 
pojedzie on do Paryża dla podpisania Paktu Kellogga, 
ani też nie będzie obecny na wrześniowej sesji Rady 
Ligi. Rokowania z Francją o dalszą redukcję strojeń 
morskich są o tyle zadawalające, że Chamberlain 
mógł zakomunikować je innym mocarstwom. Wpraw- 
dzie pozostają jeszcze do uzgodnienia pewne punkty 


sporne, lecz to nie wymaga zbytniego pośpiechu. 


Dziennik daje wyraz zaufaniu dla zastępcy 
Chamberlaina lorda Sushenduna, którego oficjalna no- 
minacja, jako zastępcy została przeprowadzona w tym 
celu, ażeby mógł on w imieniu W. Brytanji podpisać 
Pakt Kellogga. 

Korespondent dy lomatyezny tegoż dziennika 
zwraca uwagę na fakt, że twórcy Locarna Chambber- 
lain, Briand i Stresseman są chorzy. 

The Moring Post 8.VIII. Koresp. dypl. pisze, że 
pogłoski na temat „wielkiej tajemnicy*, zawartej w 
porozumieniu anglo-francuskiem są bezpodstawne, al- 
bowiem mocarstwa zainteresowane łącznie ze Stana- 
mi Zjedn. zostały poinformowane w tym względzie 
jeszcze przed ekspose Chamberlaina w Parlamencie. 
Niezadowolenie pewnych osób w New Jorku — pisze 


koresp. — tłómaczy się tem, iż nie udało im się do- 
wiedzieć, jakie są rzeczywiste warunki tej próbnej 
umowy. > 


W sprawie tej — informuje dziennik — zostala 
zachowana zwykla procedura: Anglja, jako inicjator- 
ka porozumienia rozesłała w tej sprawie cyrkularz do 
wszystkich mocarstw zainteresowanych i dopóki mo- 
carstwa te nie zakomunikuja swoich poglądów, tekst 
porozumienia nie bedzie opublikowany. 


The Moring Post. 8.VIII. Koresp. z Paryża do- 


nosi m. in., że krążą tu pogłoski, iż Stressemann, któ- 
ry zgodził się już oficjalnie przybyć do Paryża celem 
podpisania Paktu Kellogga, obecnie waha się, ponie- 
waż nie widzi możności podjęcia dyskusji z Francją 
w sprawie ewakuacji Nadrenji. Byłoby rzeczą dziw- 
ną — pisze koresp. — gdyby Stressemann powstrzy- 
mał się od przyjazdu z tego tylko powodu, iż Francuzi 
uspokoili Kellogga, że żadne sprawy polityczne poza 
podpisaniem Paktu nie będą w Paryżu poruszane. 


The Daily Mail 8.VIII. Koresp. z New Yorku 
pisze, że Sowiety postawiły rząd waszyngtoński w za- 
kłopotanie, zgłaszając swój akces do Paktu Kellogga. 
Waszyngton, będąc przekonany, że Sowiety szukają 
sposobności wzniecenia zamieszania w stosunkach 
międzynarodowych, nie ma zamiaru uznawać rządu 
sowieckiego. Gdyby jednak delegaci sowieccy zostali 
zaproszeni do Paryża, to byłoby to równoznaczne 7 
uznaniem ich rządu. Koła oficjalne przerażone sa już 
samą myślą, że Stany Zjedn. i Sowiety mogłyby poło- 
żyć swe podpisy na jednym i tym samym dokumencie. 


The Daily Herald 8.VIII. pisze, że milczenie 
Anglji w sprawie porozumienia z Irlandja wywołało 
podejrzenie w Ameryce. Kellogg tak jest zaambara- 
sowany tą sprawą, że naradza się z prez. Coolidgem. 

W Foreign Office oświadczono przedstawicielo- 
wi dziennika, że nie należy się spodziewać wkrótce 
opublikowania tekstu porozumienia, albowiem chodzi 
o to, by mocarstwa zainteresowane miały czas nad 
sprawą ta się zastanowić. Foreign Office oczekuje o- 
becnie odpowiedzi. 

Dziennik przypuszcza, że zawiadomienia posłane 
przez Chamberlaina do Waszyngtonu były niewystar- 
czające i dlatego wywołały takie zaniepokojenie w 
iządowych kołach waszyngtońskich. 

Ten sam dziennik informuje, że mało jest praw- 
dopodobne, by Mussolini udał się osobiście do Pary- 
ża dia podpisania Paktu Kellogga. W politycznych ko- 
łach włoskich twierdza, że zamiast Mussoliniego u- 
da się do Paryża hr. Polpi, b. minister skarbu, który 
ma zostać wrkótce ambasadorem włoskim w Paryżu. 

Pewne polityczne organizacje francuskie — 
pisze koresp. — miały jakoby wnieść protest do fran- 
cuskiego M. S. Z. przeciwko przyjazdowi Mussolinie- 
go do Parvża, w Nicei zaś rozlepiono na ulicach pla- 
katy, protestujace przeciwko przyjazdowi „Il Duce“. 

The Daily Mail 8.VIII. Koresp. polityczny do- 
nosi, że w imieniu Włoch podpisze Pakt Kellogga 
Grandi, ambasador Włoski w Paryżu. 


La Tribuna 9.VIII, w korespondencji z Paryża 
imformuje, że popularność paktu Kellogga przechodzi 
teraz ciężką próbę. Fakt, że zaczyna się powątpiewać 
o przyjeździe wielu osób, które miały go podpisać, za- 


NOTATKI I 


RÓŻNE. 


La Tribuna 8.VIII pisząc o sytuacji i przemy- 
śle niemieckim dodaje, że w tamtejszych kołach wę- 
glowych przejawia się niepokój z powodu konkuren- 
cji węgla polskiego i angielskiego. Problemat, który w 
tych dniach będzie szeroko rozatrywany w Niem- 
czech, wobec podjęcia na jesieni układów polsko-nie- 
mieckich o traktat handlowy a w związku z tem roz- 
Patrywana bedzie sprawa wegla górnośląskiego, któ- 
rego konkurencja jest groźna dla Niemiec — jest 
również aktualny w wysokim stopniu i dla Włoch. Z 
tej walki angielsko-polsko-niemieckiej o pozyskanie 
odbiorców wyjdzie w końcu cena węgla obniżona, Z 
czego Włochy beda mogły skorzystać, dobierając so- 
bie dostawców. 

Le Journal 9.VIII. donosi z Hagi za „Algemeen 
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czyna budzić niepokój w tych kołach, które chciały w 
nim widzieć akt symboliczny, ważniejszy może dla 
pokoju świata, niź sam pakt. Jeżeli ani Stresemann, 
ani Primo de Rivera, ani Chamberlain nie przyjadą, 
napewno nie przyjedzie również i Kellogg. Ale tu nie 
kończy się niebezpieczeństwo dla paktu. Zamiar Czi- 
czerina udania się d Paryża wzbudził niemałe zdzi- 
wienie. Gdyby jedynym ministrem spraw zagranicz- 
nych obecnym na uroczystości podpisanej miał być 
przedstawiciel Rosji, pakt nabrałby zaraz innego zna- 
czenia w oczach świata. Dowodziłoby to, że ministro- 
wie spraw zagranicznych, którzy bze trudu zgodzili 
się wszyscy na pakt Kellogga, w ten sposób ujawniają 
głębokie różnice swych programów i zamierzeń poli- 
tycznych, których nikt nie chce kompromitować w 
zbyt serdecznej atmosferze spotkania. 

«Le Petit Parisien 9.VIII. Kor. z Rygi informu- 
je, iż dopiero po powrocie Litwinowa z Berlina po- 
wzięta została przez rząd moskiewski decyzja, upo- 
ważniająca Cziczerina do oświadczeń w sprawie paktu 
Kellogga. Treść tego oświadczenia została przedysku- 
towana i sankcjonowana przez „politbiuro“, które po- 
stanowiło nadać tym oświadczeniom formę wywiadu, 
dla większego spopularyzowania ich. Akcja ta ma 
przedewszystkiem na celu zneutralizowanie niekorzy- 
stnego wrażenia, wywołanego mową Bucharina. Jed- 
nocześnie rząd sowiecki wytworzył sobie nowy pre- 
tekst dla prowadzenia akcji, mającej na celu zdyskre- 
dytowanie wysiłków mocarstw zmierzających do kon- 
solidacji pokoju. ۰ 

W d. c. dziennik zamieszcza wiadomość z Wa- 
szyngtonu, przysłaną aj. Havas'a, iż przystapienie do 
traktatu będzie umożliwione wszystkim, z chwila pod- 
pisania go przez 15 mocarstw, którym zostało przy- 
znane pierwszeństwo. Tak więc Moskwa będzie mogła 
położyć swój podpis bez obawy przeszkód ze strony 
Waszyngtonu. Bez względu na to, jakie będzie stano- 
wisko Rosji, nie należy przypuszczać, aby wpłynęło 
ono w jakikolwiek sposób na stosunki jej ze St. Zje- 
dnoczonemi. Waszyngton nie uważa za stosowne roz- 
poczynać korespondencji z Rosją w sprawie paktu, 
gdyż Francja przypuszczalnie zostanie depozytarjusz- 
ką aktów ratyfikacji i dokum:ntöw przystąpienia do 
paktu. 


INFORMACJE. 


Handelsblad“ (Amsterdam), że berlińskie biuro repu- 
blikańskie, które ma za zadanie obronę nowego ustro- 
ju Niemiec, zawiadomiło rząd holenderski, iż b. ce- 
sarz niemiecki rozwija ożywioną wymianę depesz z 
Niemcami, przez co nietylko nadużywa gościnności, 
udzielonej mu przez Holandję, lecz również zagraża 
pokojowi europejskiemu. Premjer holenderski miał 
odpowiedzieć, iż rząd śledzi tę sprawę z należytą uwa- 
ga. 
ARTYKULY NIEUWZGLEDNIONE. 


Korrespondenz „Genf“. 24.VII. C. Mertens. Litauen — 
Polen. 

Germania 1.VIII. Um die Rheinlandráumung. 

Deutsche Allgemeine Ztg. 8.VIII. Artykuł „Von Ja- 
giello-Vytańtas zu Pilsudski-Woldemaras* — (porównawczo- 
historyczny rzut oka na dzisiejszy konflikt polsko-litewski). 


Drukowane na prawach rękopisu. 


